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Łamigłówki prawnicze 
w sprawie wyborów gminnych. 

Nowa ustawa gminna dla 30-stu 
większych miast galicyjskich z dnia 
13. 1889 w $ 12. powiada: 

„Radni zastępcy wybierani będą 
na lat 6. Co trzy lata jednak ustępuje 
połowa radnych i zastępców z każde- 
go koła wyborczego, a w miejsce u- 
stępujących będą wybrani nowi radni 
i zastępcy”. 

„Po upływie trzech lat od wybo- 
ru, po wejściu w Życie niniejszej u- 
stawy dokonanego, — tudzież po u- 
pływie trzech lat od wyboru Rady 
miejskiej, dokonanego skutkiem roz- 
wiązania Rady, losowanie oznaczy tych 
radnych i zastępców, którzy mają u- 
stąpić, Burmistrz losowaniu 
nie podlega“. 

„Na przyszłość zaś ustępować 
będą ci raduni i zastępcy, którzy już 
przez lat 6 ten urząd sprawowali“, 

„Ustępujący radni i zastępcy urzę- 
dować będa aż do przeprowadzenia 
nowego wyboru“. 

„Ustępujący radni i zastępcy mo- 
ga być ponownie wybrani“. 

Tak brzmi dosłowny tekst $ 12. 
a z ducha jego jawno się przebija ta 
myśl, że burmistrz miasta ma urzę- 
dować przez lat sześć bez przerwy, 
choć Rada co trzy lata w połowie 
się odnawia. 

Żaden ustawodawca nie wydał 
jeszcze takiej ustawy, klóraby przewi- 
działa z góry wszelkie wypadki, albo 
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uje: 


dawała jasną decyzyę w zachodzących | jeszeze lat trzy tylko (nie więcej) w 


wątpliwościach. Tak samo nie przewi 
dział powyższy paragraf owej kolizyi, 
jaka się okaże przy wyborach do Ra- 
dy miejskiej w Stanisławowie w spra- 
wie wyboru burmistrza. 

Na fundamencie nowej ustawy 
gminnej był pierwszym burmistrzem 
ś. p. Dr. Walery Szydłowski, jego też 
przed trzema laty, gdy połowę Rady 
wylosowywano, nie poddawano w myśl 
$. 12. losowaniu, bo miał piastować 
urząd swój przez lat 6. Śmierć nie 
dała mu jednak dokończyć tego sze- 
ścioletniego okresu, więc na podstawie 
$. 17: „W razie opróżnienia posady 
burmistrza w ciągu okresu wyborcze- 
go, Rada miejska dokona w jego 
miejsce nowego wyboru najdalej do 
dni 14. Wybrany przy wyborze uzu- 
pełniającym burmistrz urzędować bę- 
dzie do końca sześciolecia swego po- 
przednika”, — wybrano Dr. Nimhina 
hurmistrzem. Okres burmistrzowania 
ś. p. Dra Szydłowskiego, a więc i je- 
go następcy Dra Nimhina kończy się 
tedy obecnie, a po przeprowadzeniu 
nowych wyborów, które na skutek 
protestu odroczono) nastąpić ma wy- 
bór nowego burmistrza. 

Podobno nikt nie wątpi, że przy 
stosunkach stanisławowskich wybrany 
zostanie poaownie Dr. Nimhio, a wła- 
śnie z wyborem tym pojawi się koli- 
zya, której ustawa nie przewidziała, 
która jest łamigłówką prawniczą, 

Wszak Dr. Nimhin, wylosowany 
przed trzema laty, i wówczas ponow- 
nie do Rady miejskiej wybrany, otrzy- 
mał mandat radziecki na lat sześć. 
Trzy lata zasiada juź w Radzie, więc 


po upływie 
ustąpić 


Radzie pozostać ma, a 
tychże na mocy $. 12. 
musi bez losowania. 
Owoż jeżeli po przeprowadzeniu 
wyborów nowych Dr. Nimbin zostanie 
burmistrzem, nie może nim być i lat 
sześć, gdyż już w trzech lutach traci 
mandat radziecki, i na nowo musiałby 
by być wybrany do Rady miejskiej, 
aby mógł kandydować na burmistrzow- 
stwo, 
Rozstrzygnąć by 
następujące kwestye : 
1) Czy może być wybrany w o- 
góle burmistrzem taki radny, który 
posiada mandat radziecki na lat trzy, 
a jako burmistrz w myśl ustawy urzę- 
dować powikżęn przez lat sześć ? 
2) Czy dokonany wybór 
Nimhina na burmistrza może mu 
przedłużyć mandat radziecki z lat 
trzech na sześć, skoro osobny para 
graf ordynacyi wyborczej wyraźnie 
zaznacza, że burmistrz musi należeć 
do grona radnych? albo jaśniej mó 


tedy należało 


Dra 


wiąc, czy może być burmistrzem i 
wtedy, gdy mandat radziecki wy- 
gaśnie ? 


3) Czy można wbrew $ 12 
nowej ustawie wybrać burmistrza na 
lat trzy, jak naprzykład obecnie Dra 
Nimhina, a po trzech latach wybierać 
ponownie w myśl wyżej cytowanego 
$. 17-go? 

Kwestye poruszone przez nas pod- 
dajemy pod światłą rozwagę prawni 
ków stanisławowskich. Czas świąte- 
czny, nastręczający więcej wolnych 
chwil, jakoteż sposobności wymiany 
wzajemnych zdań i zapatrywań, skło- 
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|nił nas właśnie do poddania tej waż- 
nej kwestyi pod dyskusyę publiczną. 

Pożytcezniej dla miasta, aby wy- 
jaśnienie i rozstrzygnięcie tej tami- 
główki nastąpiło przed wyborami, bo 
nie ulega żadnej wątpliwości, że po 
przeprowadzeniu wyborów da niniej- 
sza łamigłówka przy ukonstytuowaniu 
się nowej Rady powód do protestów i 
rekursów, które, nim przejdą wszystkie 
instancye, przedsużą dzisiejsze prowi- 
zoryum na lat parę. 


Żyd o żydach. 


(Dalszy ciąg.) 

Z tą dumą i wyłącznością łączy się źle 
pojęta solidarność, która prowadzi aż do tego, 
iż lepsze warstwy żydostwa solidaryzują się 
nawet z najpodlejszymi zbrodniarzami, a dzien- 
nikarstwo tam, gdzie przeszło w ręce żydów, 
ujmnje się o mniemanie krzywdy swoich 
współwyznawców, nie zadawszy sobie nawet 
trudu sprawdzenia, czy te rzekome jęki bo- 
leści godne są współezucia (sprawa Dreyfusa 
— proces panamski albo wypadki w Galicyi). 

Następstwem tego bywa, że dziennikar- 
stwo opanowane przez żydów, ścieląc ścieżki 
bezwyznaniowości, wyszydza religię chrześci- 
jańską, uparcie stoi po stronie giełdowych 
spekułacyi, mileząco toleruje lichwę i niejed- 
no oszustwo popełnione przez żyda chowa 
pod korzec. Dlatego zdaniem autora, najtraf- 
niejszą bronią przeciw antysemityzmowi było- 
by wyrzeczenie się ze strony żydów kosmo- 
polityzmu, szczere, a nmieobłudne zlanie się 
z narodowościami, wśród których żyć muszą, 
odstąpienie od egoistycznego materyalizmu, a 
wykonywanie słowy i uczynkami jakiejkolwiek 
religii pozytywnej i wyrobienie w sobie tych 
etycznych zasad, które człowieka wierzącego 
w Żywot po za grobem nigdy nie stawią w 
wątpliwości, co dobre, a co złe, co godziwe, 
a co niecne. 


Jek Polski przyr zżłóbjizeu Jezusa. 


Spójr4 z żłóbka Dziecino z nieba zesłana 
Jak gorżkiem łez morzem Polska zalana ! 
Jak lud zawsze z wiary gorącej znany 


Jęćzy dziś w niewoli srodze nękany ! 
Lulajże Jezuniu, Boże-Człowiecze 


Miej zawsze wierną Ci Polskę w Swej piecze ! 


Tron pobożnych królów dziś wróg zasiada 


Dla Twoich poddanych ach! straszna 

Więzienia i Sybir niemi zapycha 

Gdzie całą pociechą modlitwa cicha. 
Lulajże Jezuniu, Boże-Człowiecze 


Miej zawsze wierną Ci Polskę w Swej piecze ! 


poleca oe” 


Sukna żywieckie 
na ubrania męskie podług najnow- 
szych wzorów. 
Makaty, kilimy, płótna, bie- 
liznę stołową, chustki weł- 
niane w wielkim wyborze. 


biada ! 


I czem lat dziesiątków więcej się mnoży 

Tem więcej katuszy, o dobry Boże! 

Biskupów wywożą, kościoły niszczą ! 

Ach! kiedyż nadzieje nasze się ziszczą ? 
Lulajże Jezuniu, Boże-Człowiecze 
Miej zawsze wierną Ci Polskę w Swej piecze! 


Niech Cię Jezu wzruszy nasza modlitwa ! 
Niech wstanie z upadku Polska, Ruś, Litwa! 
Byśmy - jak dawnemi czasy bywało - 
Pierś wspólnie stawili Twym wrogom śmiało. 
Lulajże Jezuniu, Boże-Człowiecze 
Miej zawsze wierną Ci Polske w Swej piecze! 


BAZAR KRAJOW 


Zywieckiej Talpyki "nę 
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Więc pobłogosław nam Dziecino mała 
I spraw, by kochana Polska powstała; 
A lud Twój wzmocniony wiarą, miłością, 
Służył Ci w przyszłość z dawną wiernością. 
Lulajże Jezuniu, Boże-Człowiecze 
Miej zawsze wierną Ci Polskę w Swej piecze ! 


Poleć prośby nasze Polski Królowo, 
Wszak wszystkiem u Syna jest Matki słowo ! 
My za to słać będziem wspólnemi chóry 
Dzięki za powtórny cud Jasnej Góry. 

Lulajże Jezuniu, Boże-Człowięcze 

Miej zawsze wierną Ci Polskę w Swej piecze ! 
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l uprasza P.T. Publiczność 
o łaskawe zwiedzenie Ba- 


zaru, celem zapoznania się 


z wyrobami krajowymi. 
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W tej pracy około własnego odrodzenia 
moralnego winny żydom przyjść w pomoc 
społeczeństwa, w pośród których oni żyją. 
Winny one majątkowemi ustawami ścigać 
wszelki wyzysk, a nawet upartych recydywis- 
tów skazywać na exportacyę, aby tym dra- 
końskim sposobem oczyszczać społeczeństwo 
żydowskie z krzewicieli niemoralności i usu- 
wać z widowni ich działałności tych, którzy 
wielokrotnie dopuszczali się lichwy, oszustw 
giełdowych lub podstępnych bankructw. 

Obok tego należałoby zdaniem autora w 
drodze ustawodawczej wziąść w opiekę ma- 
luczkich i ciemnych przed wszystko pożera- 
jącym motłochem giełdowym i wraz z ogra- 
niczeniem wolności wystawiania weksli, wy- 
kluczyć szerszą publiczność od udziału w grze 
giełdowej. 

Następstwem tego byłoby, iż tylko zle- 
cenia giełdowe bankierów, lub w ogóle firm 
protokołowanych miałyby prawny walor, a raz 
na zawsze usuniętoby z giełdy te tłumy łatwo- 
wiernych, wabione od czasu do czasu łatwym 
i niezasłużonym zyskiem, a w dogodnej chwili 
zdzierane z ostatniego grosza. Na tem jednak 
nie dosyć, bo ustawa przeciw grze giełdowej 
dotąd pozostałaby martwą literą, dokądby nie 
wzbroniono codziennym pismom politycznym 
patronowania interesów giełdowych. Nale- 
żałoby zatem pod rygorem surowych kar 
wzbronić dziennikom umieszczania podstępnych 
biuletynów giełdowych, wzbronić im zachwa- 
lania speknlacyi o podejrzanej wartości, zaka- 
zać nawet umieszczania ogłoszeń banków spe- 
kułacyjaych lub akcyjnych przedsiębiorstw, 
których jedynym bywa celem łowienie łatwo- 
wiernych w swoje sieci. Autor posuwa się w 
swoich projektach reformatorskich aż do żą: 
dania, aby dzienniki zrobić materyalnie odpe- 
wiedzialnymi za szkody wyrządzone przez 
kłamliwe lub podstępne zachwalanie pewnych 
pieniężnych interesów, wierzy bowiem silnie 
w to, iż największa część publiezności nie- 
świadoma znpełnie istotnego stanu targu pie- 
niężnego, idzie ślepo na lep onych sążnistych 
reklam, pisanych pozornie ze stanowiska fa 
chowego, lub tych ogłoszeń, które wabiąco 
przedstawiają najwyższą fruktyfikacyę drob- 
nych kapitałów. 

W końcu żąda autor, aby ustawodawczo 
ograniczono wolność dowolnego osiedlania się 
po wsiach rzemieślników, przemysłowców lub 
handlarzy żydowskich o podejrzanej przeszło- 
ści, a przez to uwolniono włośc'an od pija- 
wek, ssących kroplę po kropli ich krew ser- 
deczną. Taka ustawa wymierzona przeciw o- 
gółowi wyzyskiwaczy, musiałaby wprost ude- 
rzyć w żydów, a dodatnim stąd rezultatem 
byłoby oderwanie się wielu od żywota próż- 
niaczego, w którym jedyną pracą wyszukiwa- 
nie sposobów, jak bez potrącenia o kodeks 
karny odrzeć swoich chrześcijańskich współ- 
obywateli z ich mienia i grosza. 

Na zakończenie ostrzega autor swoich 
współwyznawców, iż już najwyższy czas po- 
łożyć tamę zwiększającemu się z każdym 
dniem antysemityzmowi, a jedynym na to 
środkiem ze strony żydów — amputacya ich 
zgangrenowanych członków, stanowczy roz- 


brat z ich fałszywą solidarnością i niczem 
nieuzasadnioną  zarozumiałością, ze strony 
chrześcijan zaś — zażegnanie nielicującej z 


ich religią nienawiści, a powrót do bez- 
względnej miłości bliźniego i pobłażliwości 
na jego błędy i wady. 
Tyle autor. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Ratujmy scenę narodową! 


Okrzyk ten mimowolnie wyrywa się z 
naszej piersi, gdy zestawimy rezultaty przed- 
stawień z ostatnich dni. W pierwszym mie- 
siącu odwołano 3 przedstawienia, mimo iż 
grano zaledwie trzy razy tygodniowo, zapeł- 
niając tę lukę. wyjazdem do Kołomyi. A jaki 
stąd horoskop na przyszłość? 

Wina niepowodzenia, chyba nie po stro- 
nie teatru i jego dyrekcyi, „Urzędową żoną“, 
„Weselem Fonsia*, „Hrabiną oczko”, „Małką 
Schwarzenkopf*, dowiodła dyrekcya, że po- 
ziom artystyczny tej trzeciorzędnej sceny pol- 
skiej, żywo leży jej na sereu, starając się re- 
pertoar swój wzbogacać najnowszymi sztuka- 
mi, których wykonaniu nie zarzucić nie 
można, 


„ZWIĄZEK CHRZEŚCIJAŃSKI" 


Leży więc ona gdzieindziej — winna tu 
publiczność, a składają się na to najróżnorod- 
niejsze przyczyny. 

W pierwszym rzędzie przypisać należy 
to literalnej nędzy, która rozpanoszyła się 
wśród naszej miejscowej inteligencyi, składa- 
jącej się przeważnie ze sfer urzędniczych, a 
którą dodatkami drożyżnianymi się nie usunie. 

Mieszczaństwa bogatego u nas brak, 
średnie uważa zawsze jaszeze teatr jako lu- 
ksus, na który możua sobie tylko od wielkie- 
święta pozwolić, zresztą nie uczuwa ono zu- 
pełnie potrzeby teatru. 

Pozostają jeszeze po za apatycznymi, dla 
których milszym jest handelek, partyjka i hal- 
ba piwa, żydzi i wojskowi, których interesuje i 
ściąga do teatru operetka. 

W obec takich warunków najlepiej zor- 
ganizowana scena narodowa uprawiająca sztu- 
ki poważne, uledz musi ruinie. Że to do dziś 
się nie stało, zawdzięczać należy tylko żelaz- 
nej energii p. Antoniewskiego, który wśród 
tylu niepowodzeń nie traci ducha i z zapoz- 
naniem własnych potrzeb utrzymać się scenę 
stara na piedestalu, jaki jej wyznaczył przed- 
wcześnie zgasły twórca ś. p. Kwieciński. 

Stan dotychczasowy może jednak tylko 
przewlee katastrofę, ale jej nie uchyli, innej 
drogi niema. 

Jeśli teatr stanisławowski, którego do- 
datnią działalność uznała cała prasa prowin- 
cyonalna i stołeczna, ma istnieć, musi mu 
przyjść z pomocą kraj, ale z subwencyą, która- 
by utrwaliła jego byt. 

Pod grozą więc tej okoliczności, wzy- 
wamy was obywatele, byście jak uajliczniej- 
szymi podpisami petycyi do sejmu o subwen- 
cyę dla teatru Aleks. hr. Fredry, wpłynęli na 
opinię sejmu, a tem samem uratowali naszą 
scenę narodową od rozbicia. 


Sprawozdanie 


z Walnego zgromadzenia 
towarzystwa 


św. Wincentego a Paulo. 


Walne zgromadz nie Towarzystwa św. 
Wineentego a Paulo, odbyło się w niedzielę 
dnia 12. b. m. o godz. 14% wieczorem w sali 
Rady powiatowej, pod przewodnictwem 9. 
Prezesa Jabłonowskiego. 

Po odprawionej modlitwie wstępnej, i 
przeczytanin krótkiego ustępu „z Przewodnika 
św. Wincentego a Paulo*, powitał pan Prezes 
zgromadzonych krótką przedmową, w której 
zarazem złożył sprawozdanie jako delegat na- 
szego Towarzystwa na walnem zgromadzeniu 
w Krakowie, odbytem 8 b. m. Zaznaczył prze- 
dewszystkiem, że przedłożył głównej radzie 
w Krakowie — sprawozdanie całor: cznej dzia- 
łalności naszego Towarzystwa — a z całego 
toku posiedzenia i sprawozdań, nabrał p. Pre- 
zes tego przekonania, że myśł św. Wincente- 
go a Paulo, we wszystkich państwach i kra- 
jach katolickich przyjęła — z każdym rokiem 
rozwija się przy łasce P. Boga. W końcu za- 
chęca, abyśmy gorliwiej popierali działalność 
wydatną naszego Towarzystwa i więcej dbali 
o stronę moralną, niż materyalną rodzin po- 
zostających na opiece Towarzystwa. 


Następnie p. prof. Scidler jako zastępca 
prezesa, składał sprawozdanie całoroczne: 
Konferencya św. Wincentego a Paulo, zbie- 
rała się w każdy piątek o godz. 6 wieczorem 
w sali Rady powiatowej ; ilość członków czyn- 
nych 15, honorowych 12; liczba rodzin pozo- 
stających na opiece w ciągu roku 70—73; 
Konferencya umieściła czterech chłopców w 
zakładzie sierót. Podczas świąt Wielkanocnych 
rozdano ubogim rodzinom pieczywo otrzymane 
od różnych dobroczyńców. 

Dla powiększenia funduszów, urządziła 
Konferencya „Jasełka“, z których czysty do- 
chód był stosunkowo mały ale ta była 
korzyść moralna: ogólne zainteresowanie pu- 
bliezności miasta naszego — korzyść zaś ma- 
teryalna — oprócz czystego dochodu — u- 
biory i dekoracye, które są własnością Tov a- 
rzystwa i przedstawiają pewną wartość. 


Konferencya nasza zajęła się instytucją 
krzyżów zadusznych a potrójny cel tej 
instytucyi t. j. a) wyrugowanie bezmyślnego 
zbytku w przystrajaniu grobów wieńcami i 
lampionami, b) wprowadzenie zwyczaju nowe- 
go, rozumnego naszym uczuciom katolickim 


odpowiedniego, ce) przyjście z pomocą tak 
(duszom zmarłych, jakoteż ubogim miasta na- 


z dnia 26. grudnia 1897, 


szego przez jałmużnę w zamian za skromnie 
oświetlone krzyże na grobach w dniu zadusz- 
nym — został ten potrójny cel osiągnięty w 
znacznej części i w naszem mieście, — gdyż 
czysty dochód z krzyżów zadusznych wynosił 
115 złr. 94 ct. 

W końcu zwrócił p. Wiceprezes uwagę 
na to, że Konferencya nasza choć mało budzi 
zainteresowania wśród naszej publiczności, to 


jednak widoczny jest rozwój naszego Towa- 


rzystwa — co jest dowodem Opatrzoości Bo- 
skiej i szczególniejszej opieki św. Wincentego 
a Paulo nad naszą konferencyą. 

W dalszym ciągu odczytano rachunki 
za czas od 8. grud. 1896 do 8. grud. 1897. 


A. Przychody. 


1. Datki jednorazowe . 181:30 złr. 
2. Kasa Oszczędności . . , 150— , 
3. Czysty dochód z krzyżów 11595 , 
4. Najprz. X. Biskap Kuiłowski 100— , 
5. Rada powiatowa . 100— , 
6. Kwesta na cmentarzu 94:47 , 
7, Wkładki tygodniow 70:32 9 
EL 4 JOMEŻAKO 6 0 © 52:4| , 
9. Rada miajska 50— , 
10. Od członków honorowych 44:26 , 
I1. Czysty chód z „Jasełek* 3098 , 
12. Bank mieszczański 30.— , 
13. Procent od kapitału . . 1549 , 
14. Najprz. Ks. Biskup Weber. 10— , 
Razem . 1045'77 złr. 
B. Mozchódy 
1. 2085Y, bochenków chleba 41709 złr 
2. 4162V, litrów krup 416:25 , 
3. Opał mi, 6101 , 
4. Datki pieniężne . . , 4697 , 
5. Wydatki kancelaryjne . 12'— , 
Razem 953-32 złr. 
C. Bilans, 

Stan kasy 8. grudnia 1896 . 45706 złr 
Przychody roczne NIOSĄ 
Razem . 155263 złr 

Rozehody 93332 , 


Stan kasy 8. grudnia 1897 . 549:51 złr. 


Więc słowiański w Krakowie. 


(Dokończenie,) 


Następny mowca ks. Bianki z praw- 
dziwym oratorskim talentem mówił po kro- 
acku na temat wspólnego pochodzenia Sło- 
wian, wspomniał o obeenym stanie literatury 
kroackiej i zakończył okrzykiem na cześć 
Polski. 

Imieniem młodzieży wygłosił powitanie 
gości słowiańskich i całego wiecu akademik 
p. Adam Rydel, wyrażając uznanie i cześć 
bojownikom słowiańskiej jedności i zakończył 
okrzykiem na cześć słowiańskiej młodzieży. 

Szereg wstępnych przemówień zamknął 
przewodniczący poseł Weigel wnioskiem 
wysłania telegramu z wyrazem wierności i 
hołdu imieniem całego zgromadzenia do ce- 
sarza; wśród frenetycznych oklasków jedno- 
myślnie wniosek przyjęto. 

Polem przystąpiono do porządku dzien- 
nego wiecu. Zabrał głos sprawozdawca o 
obecnej sytuacyi politycznej poseł prof. Au- 
gust Sokołowski. Zastrzegał się przeciw- 
ko zarzutom nienawiści do Niemców ze stro- 
ny Słowian. Posłowie bronią tylko sprawiedli- 
wości. Najlepszym tego dowodem, że poczei- 
wi wśród Niemeów idą z nimi ręka w rękę, 
Są to mianowicie katolicy niemieccy, 
którzy solidarnie trzymają z całą prawicą. 
(Głośne oklaski i okrzyki na sali: cześć im 
za to). Następnie piętnował mowca w ostrych 
wyrazach zuchwałość i gwałty Schónereria- 
nów, co wywołało okrzyki „pereat* na sali. 

O potrzebie solidarności i jedności Sło- 
wian referował poseł dr. Michał Danielak, 
przewodniczący klubu Stojałowskiego w Ra- 
dzie państwa, przedstawił on, iż dopiero buta 
niemiecka dokonała pewnego zbliżenia się 
między Słowianami, które dawniej juź po- 
winno było nastąpić. 

Dalej cyfrowo wykazywał, o ile na ka- 
żdem polu a zwłaszeza szkolnictwa, Niemey 
z krzywdą Słowian wyzyskują swoje stano- 
wisko, — oddał wśród niemilknących na sa- 
li oklasków hołd niemieckiemu klubowi ka- 
tolickiemu, a przytaczając gwałty nie- 
mieckich obstrukcyonistów, porównał kulturę 
niemiecką z poniżaną przez nich kulturą sło- 
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wiańską, stwierdzając, iż ostatnie zajścia do- 
wiodły chyba, że kultura Słowian n:żej nie 
stoi aniżeli kultura niemieckich profesorów 
uniwersyteckich, wojujących nożami w par- 
lamencie i piszczałkami. (Wołania: hańba im). 
Mowea zakończył, iż Niemcy wyrośli niezgo- 
dą słowiańską, atoli Słowianie, „jednością 
silni“, mogą wywalczyć uznanie swych praw 
słusznych. 

Przewodniczący odczytał następujące 
cztery rezolucye, przygotowane przez komitet 
wiec urządzający : 

„Wiec polski w Krakowie ze współudzia- 
łem przedstawicieli bratnich słowiańskich lu- 
dów uchwśla następujące rezolucye : 

1) Opierając się na ustawach zasadniczych 
zaprzysiężonych przez monarchę, a przyzna- 
jących wszystkim ludom w skład państwa 
wchodzącym prawo do Życia i rozwoju na 
podstawach narodowych, domagamy się, jako 
równorzędni obywatele państwa, zarówno 
z innymi niosący podatek krwi i mienia, 
ścisłego przestrzegania ustaw konstytucyjnych 
i opartego na nich sprawiedliwego równou- 
prawnienia wszystkich narodowości w pań- 
stwie. 

2) Wyrażamy uznanie tym wszystkim 
posłom polskim, którzy w Radzie państwa 
stanęli w słowiańskich szeregach; wzywamy 
ich, aby na tem stanowisku, wskazanem przez 
zasady narodowe, przez poczucie solidarności 
słowiańskiej i interes polityczny wytrwali, a 
równocześnie wyrażamy najwyższe oburzenie 
i potępienie dla tych wszystkich posłów z 
wyborców 
swoich, stauęli po stronie wrogich , Słowiań- 
szezyźnie żywiołów, dzikimi gwałtami ubez- 
władnili parlament i dali ludy na łup abso- 
lutyzmu. 

3) Domagamy się obrony i rozszerzenia 
praw konstytycyjnych. 

4) Domagamy się rozszerzenia autonomii 
sprawiedliwem roz- 
szerzeniem prawa wyborczego”. 

Powyższe rezolucye przyjęto jednogłoś- 
nie. Następnie na wniosek p. Zubera ze 
Śląska uchwalono piątą rezolucyę tej treści: 
Wiec polski w Krakowie ze  współudziałem 
reprezentantów ludów słowiańskich wzywa 
rząd, aby jak najszybciej przystąpił do re- 
formy szkolnictwa na Śląsku i przy tejże re- 
formie sprawiedliwszej aniżeli dotychczas, uw- 
zględnił słuszne żądania dominującego tamże 
liczebnie żywiołu słowiańskiego. 

Na wniosek adwokata Dobiji uchwa- 
lono szóstą rezolucyę, uznającą potrzebę zwo- 
łania w czasie późniejszym wiecu wszystkich 
słowiańskich stronnictw celem ułożenia jedno- 
litego programu. 

Potem poseł Weigel w przemowie za- 
mykającej zebranie wyraziwszy podziękowa- 
nie zebranym za nadzwyczajny spokój i po- 
rządek obrad, prosił o upoważnienie wysła- 
nia telegramu do niemieckiego klubu kato- 
licko-ludowego na ręce pr. Ebenhoha i do 
byłego prezydenta ministrów hr. Badeniego. 

Uchwalono bez dyskusyi huczną, jedno- 
myślną aklamacyą i zakończono wiec odśpie- 
waniem „Jeszczcze Polska nie zginęła“. Opu- 
szezających salę „Sokoła“ posłów żegnano 
okrzykami. 

Wieczorem o 7. godzinie odbył się ban- 
kiet w sali hotelu saskiego. Obecnych było 
około 300 osób ze wszystkich warstw, oraz 
stronnictw politycznych. Sympatycznie witano 
zewsząd ks. Stojałowskiego, którego przyjmo- 
wał przedpołudniem na audyenceyi książe bis- 
kup Puzyna. Prezesem uczty wybrano księ- 
cia Pawła Sapiehę, wiceprezesami pp. Stran- 
skyego, Vukowieza i Weigla  Odezytano u- 
chwalone telegramy do cesarza wśród burzli- 
wych oklasków i dźwięków hymnu ludowego, 
następnie do pr. Ebenhocha, oraz hr. Bade- 
niego wśród ogromnego zapału Szereg toa- 
stów rozpoczął poseł profesor Milewski, 
podnosząc zjednoczenie posłów polskich ludo- 
wych z prawicą, oraz posłów katolickich nie- 
mieckich; zakończył słowy, oby odniosła 
zwycięstwo idea sprawiedliwości dla ludów 
słowiańskich monarchii. Drugi mówił p. 
Stransky, zaznaczając, że w obozie pra- 
wicy jest Austrya. W końcu wychylił toast 
polsko-czeskiej zgody. Całe zebranie odśpiewało 
„Kde domov mój“ wśród niesłychanego za- 
pału. Dalej mówił ks. Stojałowski, wska- 
zując, iż dzień dzisiejszy jest nietylko poje- 
dnaniem ludów słowiańskich, ale także stron- 
nictw ludowych z prawicą, Mowca zakończył 
toastem na trwały rozwój braterstwa Słowian 
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w obrębie monarchii. Poseł Slama toasto- 
wał na lepszą przyszłość obu narodów, poseł 
Danielak na cześć sokolstwa czeskiego o- 
raz maticy szkolskiej , na sławę korony św. 
Wacława i na sławę czeskiego narodu. Poseł 
Wacław Silenyi wskazał na potrzebę zwią- 
zku przemysłowego oraz handlowego między 
czeskim a polskim narodem. Nastąpił dalej 
cały szereg podniosłych toastów. Ks Szponder 
pił na cześć prasy czeskiej. W końcu odezy- 
tano około 200 depesz z bardzo wielu miast 
czeskich, oraz południowo-słowiańskich, od 
burmistrza Pragi dr. Podlipnego, z Hradeu, 
Lublany, Tryjestu, Zary, oraz całej Galicji, z 
Warszawy, Lwowa, a między innemi od ks 
Adama Sapiehy i hr. Władysława Zamojskie- 
go, posła Kozłowskiego, z lwowskiej czytelni 
akademickiej, od słuchaczów prof.  Balzera 
lo GE? w Gl 


Kupujmy tylko u Chrześcijan! 


KRONIKA. 


Posiedzenie Wydziału „Związku 
chrześcijańskiego"*, odbywa się co ty- 
godnia w sobotę o godzinie '4,7-mej 
wieczorem Ww „Kole mieszczan* (nad a- 
pteką Maeury I-sze piętro). 


Posiedzenie kowmisyi redakcyjnej 
naszego organu, odbywa się eo ponie- 
działku o godzinie 6. wieczorem W 
„Banku mieszczańskim:*. 


—Ź opłatkiem. W dzień radośnego święta, 
które budzi wesele w każdej piersi chrześci- 
jańskiej, zasyłamy serdeczne życzenia naszym 
współpracownikom i czytelnikom „Związku 
chrześcijańskiego *. 


— Niezwykłą uroczystość Święcić bę- 
dzie w tych dniach świat katolicki ! Jubileusz 
rzadki 60 letniegn kaplaństwa Jego Święto- 
bliwości Leona XIII., którego cały Świat cze! 
i poważa, przypada l-go stycznia 189585, w 
którym to dmu Ojciec św., jako młody ka- 
płan, przystąpł po raz pierwszy do ołtarza 
złożyć najświętszą ofiarę Mszy św. 

Tyle lat samego tylko życia już ma 
prawo do ogólnej czci, należnej poważnemu 
wiekowi — cóż dopiero, gdy w tym czasie 
mieści się 60 lat pracy kapłańskiej, 54 lat 
papiestwa, które równego prawie sobie niema! 

To też świat katolieki zamierza z wiel- 
ką uroczystością dzień ten obchodzić. 

U nas również dzień ten pamiątkowy 
powinien się stać prawdziwą pamiątką dla 
katolików ! 

W tym celu dnia 31. grudnia odezwą 


się wszystkie dzwony od godziny 3 ciej dv 
4-tej popołudniu; poczem odprawi się, jak 
zwykle, dziękczynne nabożeństwo z powodu 


zakończenia starego roku z uroczystą proce- 
Syą, Zaś w dniu l. stycznia odprawi się uro- 
czysta Suma z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu, z odpowiedniem kazaniem a zakończy 
się odśpiewaniem dziękczynnego hymnu „Te 
Deum'**, 

Lecz to dopiero uroczystość kościelna ! 
A my chrześcijanie-katolicy czyż mamy w tym 
dniu obojętnymi być tylko widzami? Sądzę, 
że obowiązkiem naszym jest zaznaczyć w tak 
uroczystej chwili jedność naszą z kościołem 
katolickim i Głową jego Papieżem, i nie tyl- 
ko jak najliczniej wziąść udział w uroczysto- 
ści kościeluej, ale i na zewnątrz okazać naszą 
wiarę, dając widoczny znak tej czci i miłości, 
jaką otaczamy Głowę chrześcijaństwa. 

Nie za wielką może ponieślibyśmy ofia- 
rę, gdybyśmy dnia 31. grudnia wedle moż- 
ności illuminowali nasze domy tak prywatne 
jak i publiczne| 

Czynimy to chętnie w dniu radośnych 
pamiątek narodowych, dlaczegoż nie mielibyś- 
my tego uczynić w dniu uroczystości ogólno- 
katolickiej? Wszak członkami jesteśmy kato- 
lickiego Kościoła ! 

Sądzę, że nie znajdzie się nikt, któryby 
— bez nakazu, a tylko za głosem idąc serca 
i przekonania — od tego się usunął. 

Uczyńmy to chętnie a wspaniała illumi- 
inącya w dniu 381. gruduia niech będzie wy- 
razem naszej żywej i niewzruszonej wiary i 
upamiętni tę radośną chwilę w ciężkich obe- 
enie przejściach katolickiego Kościoła ! 


— Stowarzyszenie nauczycieli szkół 
wyższych w Stanisławowie, uchwaliło 100 złr. 
na fundusz pomnika Mickiewicza w Stanisła- 
wowie, a 3U złr. na budowę teatru ruskiego 
we Lwowie. 


— Wieczór Micklewieczowski w „Gwie- 
ździe"*, odbyty w niedzielę ubiegłego tygodnia 
powiódł się w całości. 

Przepiękne słowo wstępne o naszym 
wieszczu, wypowiedział prezes stowarzyszenia 
p. Stwiertnia. Wychodząc z założenia, czem 
Są poeci dla narodów, zwłaszeza dla narodów, 
które utraciły swój byt niepodległy, roztoczył 


„ZWIĄZEK CHRZEŚCIJAŃSKI* z dnia 26 grudnia 1897. 


mowcea przecudną kanwę na której rzeźbił 
postać wieszcza „co ukochał miliony i chciał | 
je dźwignąć, uszczęśliwić, chciał nimi cały 
świat zadziwić”. 

Uzupełnieniem słowa wstępnego był 
odczyt p Błotnickiego o Miekiewiczu. Prele- 
gent znany ze swady i ciętości pióra w krót- 
kim ale treściwem opracowaniu, rzucił pogląd 
na działalność poety, szerzej traktując zwią- 
zek filaretów i filomatów, którego wpływ tak 
silnie zaznaczył się w tworach poety w 
„Dziadach *. 

Do udatnego programu przyczyniły się 
chóry stowarzyszenia, pod zdolnem i sumien- 
nem kierownictwem p. Kwiatkowskiego, jak 
niemniej dobra gra amatorów w scenie II, z 
„Dziadów*, a zwłaszcza prawdziwie artysty- 
czna gra p. Jurkiewicza. 

Miło nam przy tej sposobności zaznaczyć, 
że stowarzyszenie „Gwiazda“, jedno z naj- 
ruchliwszych dziś towarzystw, dokłada wszel- 
kich starań. by apatycznie nasze społeczeń- 
stwo, rozbudzić i tchnąć w nie życie szczere- 
go i niekłamanego patryotyzmu. 


— Nowy urząd pocztowy otrzymamy z 
Nowym rokiem w rynku pod l. 30. Potrzeba 
tegoż oddawna dawała się uezuwać naszym 
mieszkańcom, toż kreowanie tegoż spotkało 
się z powszechnym uznaniem. Szezupłe siły 
urzędnicze na tutejszej poczcie w obec nawa- 
łu pracy nie mogły podołać napływowi zleceń, 
który z powstaniem nowego urzędu  poczto- 
wego dozna znacznej ulgi. 


— Nieprawdopodobne a jednak praw- 
dziwe. W jednej z tutejszych restauracyj ży- 
dowskich, przy ulicy Romanowskiego u Isaka 
Fischa, zażądał jeden z gości fiaszki piwa. 

Gdy jednak po otworzeniu maszynki 
w jakie są zaopatrzone butelki, chciał nalać 
piwa, okazało piwo znamiona nieprzenikliwo- 
ści, gdyż u szyjki otworu usadowiła się mysz 
n. b. nieżywa. 

Na interpelacyę gościa, co do oryginal- 
nej zawartości butelki odrzekł interpelowany 
żyd. „Nu! a jak czasem w piwie znajdzie 
się mucha !“ 

I czyż to nie zabawne ? 


— Arkusze do podpisywania petycji do 
Sejmu, w sprawie subwencyi dla teatru im. 
Aleks. hr. Fredry, znajdują się u p. Dobo- 
szyńskiego, w cukierni p Czerwińskiego, Er- 
ula i Zbigieniego, Woissa, Kwiatkowskiego, 
Siedleczka. Hassa i Steina, Gurawskiego, Dra 
Beilla, w Redakcyi „Kurjera stanisławowskie- 
go* i w „Banku mieszezańskim*. 


— Karambole po raz drugi i trzeci, wy- 
darzyły się w rejonie tutejszej Dyrekcyi w u- 
biegłym tygodniu, a to w Śniatynie i w 
Boryniczach. 

W jednym i drugim wypadku odegrało 
fatalną rolę fałszywe ustawienie zwrotnicy. 
ledztwo w toku więc wstrzymujemy się z 


wydaniem sądu, sądzimy jednak, że w obec 
kolosalnych zysków jakiemi cieszą się nasze 
koleje należałoby z zużytkować oszczędności 
na polepszenie i przysporzenie sił uciążliwej 
służbie kolejowej, tudzież na reorganiza ye 
umożliwiające pasażerom więcej bezpieczną 
jazdę, 


— Towarzystwo muzyczne imienia Mo- 
niuszki ma zaszczyt zawiadomić P. T. Człon- 
ków o programie zabaw, które odbędą się w 
sezonie karnawałowym r. 1897/45 staraniem 
komitetu zabawowego: 1) dnia 31 grudnia 
1898 wspólny opłatek, 2) dnia 8. stycznia 
1858 wieczornica, 3) dnia 22. stycznia 1898 
wieczornica, 4) 5 lutego 1898 bal, 5) dnia 
19. lutego 1898 wieczornica. 

Bliższe szczegóły oznajmią karty zapra- 
szające, które rozesłano do wszystkich P. T. 
Członków — ktoby karty tej nie otrzymał 
raczy się zgłosić do kancelaryi Towarzystwa. 


— Teatr. W sobotę 25. grudnia „Małka 
Szwarcenkopf*, sztuka w 5 aktach ze śpie- 
wami i tańcami, nap. łabryela Zapolska. 
Część dochodu przeznaczona na cel dobro- 
czynny (na ubogich miasta Stanisławowa). 

W niedzielę 26. grudnia, po raz pierw- 
szy „Maciek Samson“, krotochwila ludowa ze 
śpiewami i tańcami. Autorem „Maćka 
Samsona* jest słynny autor sztuk ludowych 
Jan Galasiewicz, autor „Czartowskiej Ławy“ 
i wielu innych sztuk. Prześliezną muzykę na- 
pisał do tej sztuki Adam Wroński b. dyrektor 
Towarzystwa Moniuszki w Kołomyi. 

Dyrekcya teatru sprowadziwszy sztukę 
tę ogromnym kosztem, dokłada wszelkich 
starań, aby reprezentacya wypadła jak najle- 
piej — próby oddawa już się odbywają. 


— Zwracamy uwagę Szan. Czytelników 
naszych, że słynne Photoplastikum, jedyne 
prawdziwe paryskie Adama Kaczurby, znaj- 
duje się przy ulicy Belwederskiej w dawnym 
lokalu drukarni p. Chowańca. Dotychczas wy- 
stawiona serye: „I. Koronacyę (ara w Mo- 
skie“, II. Hiszpanię“, W piątek 24. i sobotę 
25. b. m. wystawiona będzie „Ziemia Święta*, 
a więc będzie można oglądać jak w naturze 
Jeruzalem, Betlejem, Nazarat, rzekę Jordan, 
grotę pasterzy. grób Chrystusa, miejsce sądu, 
biczowanie, arcykapłanów jerozolimskich, itd. 
Kilkadziesiąt najwierniej oddanych widoków. 
Jestto więc Serya, najstosowniejsza na święto 
Bożego Narodzenia. — W niedzielę 26. i 27.) 


będzie Francya, a więc Paryż, wystawa pa- 
ryska i słynny z cudów Lourdes. 29, 30 i 81. 
Szwajcarya, na Nowy rok Rzym. — Dalszych 
20 seryj ogłosi nowy program. 

Niesumienny prusak, pokazujący za dro- 
gie pieniądze liche naśladownictwo o potłu- 
czonych i zamazanych obrazach, posuwa do 
tego stopnia swoją nieuczciwą konkurencję, 
że w służbie u niego będący (niestety) polak 
zdziera afisze uczerwemu polskiemu przedsię 
biorcy, nie mogąc dorównać doskonałości lor- 
net i obrazów p. Kaczurby. 


— Podajemy niniejszem do publicznej 
wiadomości, że Walne zgromadzenie Młodzie 
ży polskiej z dnia 19. grudnia b. r. przezna 
czyło z nadwyżki stypendyum na gimpazyum 
cieszyńskie w kwocie 21 złr. 67 ct, 10 złr. 
na fundusz zapasowy | łodzieży, zaś 11 złr. 
67 ct na kuchnię ludową. — Za Walne zgro- 
madzenie: Ziarkiewicz Wincenty przewodni- 
czący, Siebauer Mieczysław sekretarz. 


— Nieszeześliwy wypadek. Mieczysław 
Schiller magazynier, został tak ciężko przy 
gnieciony przy przesuwaniu wagonów talerza- 
mi, iż po krótkiej męczarni wyzionął ducha. 


4% Zmarli. Alojzy Ojak tut. obywatel, w 
rozpaczy po stracie córki Pauliny, którą po- 
chował w ubiegłym tygodniu, zażył w przy- 
stępie roztroju kwasu karbolowego w tak zna 
cznej ilości, iż to sprowadziło śmierć. 


— Kinematograf. W niedzielę d. 26. b. 
m. urządza nasz rodak przybyły z Fran- 
cyi polak demonstracyjne przedstawienie 
z Kinematografem, udoskonalonym systemu 
Joly Kinematograf ten uzyskał nagrodę fran- 
cuskiej wystawy z r. 1896, a fotografie nim 
demonstrowane odznaczają się wielką plastyką 
i naturalnością. 

Na program składają się następujące o 
brazy: 1) Przyjazd pociągu na stacyę, 2) 
Scena z lasku bBulońskiego, 5) Table d’ hote 
w restauracyij, 4) Wizyta cara w Panteonie 
w Paryżu, 5) Corso kwiatowe w Paryżu, ') 
? ? 0 2 ? 8) Taniec francuski, 9) Par 
tya preferansa z przeszkodami, 10) Obrazy 
z karnawału w Paryżu, 11) Defilada kawale 
ryi francuskiej, 12) Polewanie kwiatów z 
przeszkodami, 18 Aresztowanie pasażera ja- 
dącego na dworzec kolei, !4) Romans 2 pd 
oficerów francuskich, 15) Pojedynek, 16) No- 
wy taniec. — Osoby poruszają się jak w na 
turze, pociągi przyjeżdżają i odjeżdzają, powo: 
zy, wojsko maszerujące, figury karnawałowe 
podczas tańca. Wszystko porusza się na sce- 
nie łudząco pięknie, 


Zamiast życzeń noworocznych złożył p. 
Dr. Ostafński 2 złr, na kuchnię ludową, 


— Wspólny opłatek urządza „Związek 
chrześcijański“ w czwartek w „Kole miesz- 
czan“ o godzinie 7 wieczór, na które wydział 
chętnych chrześcijan z rodzinami zaprasza. 


Podziękowanie. Towarzystwo św. 
Wincentego a Paulo składa podziękowanie p 
Papierkowskiemu, za ofiarewanie 20 puszek 
nowych blaszanych przeznaczonych na 
składki centowe. 


— Zamiast życzeń noworocznych zło- 
Żyli na rzecz Towarzystwa św. W neentego » 
Paulo, Wks. Piaskiewicz 3 złr., p. Zdrassil 5 
złr., ks. Limanowski 1 złr., ks. Bielówka ! 
złr. — nadto złożyli jako ofiarę p. Listowski 
1 złr, p. Kisielewski 1 złr. — za wszystko 
„Bóg zapłać”. 


NADESŁANE. 


Adwokat Dr. JURKIEWICZ 


przeniósł swą kancelaryę do własnego domu 
przy ulicy 3. maja l. 8. między bursą im. 


EMILIA REISCHEL akuszerka 
przybyła z Krakowa, znająca dobrze język 
niemiecki poleca się Szan P. T. Publiczności. 
Mieszka ul Trzeciego Maja Nr. IV. 


Wyśmienite 


St-re miody butelkowe 


poleca handel 
Teofila Kwiatkowskiego 
w Stanisławowie, 


Ogłoszenia. 
DO SPRZEDANIA 
z wolnej ręki realność w Tyśmieniey, skła- 
dająca sięz domu mieszkalnego o 4 pokojach, 
knchni, przedpokoju, 2 stajni, 2 komórek 
oraz przeszło morgi ogrodu i sadu Studnia 
znajduje się obok domu. Owa realność znajduje 
się obok drogi prowadzącej do dworca kole- 
jowego w bardzo spokojnem miejscu i jest 
około 150 kroków od rynku odd.loną. — Wa- 
runki sprzedaży przystępne. 

Bliższa wiadomość w handlu Pana Za- 

michowskiego w Tyśmienicy. 


W pierwszych dniach grudnia zgubioną 
została srebrna tytonerka z monogramem 
E S. na Knihininie obok tartaku, lub w kar- 
czmie tamże — Rzetelny zualazca raczy 
oddać w Redakcyi, gdzie otrzyma nagrodę 


Ostrzeżenie 
przed blagą i oszustwem! 


Wiadomo wszystkim, że Galicya stała się ra- 
jem dla rozmaitych wykpiyroszów i oszustów, tak 
wiedeńskich jak i zagraricznych. W ogłoszeniach 
dzienników czytamy 'iemal codziennie o rozmaitych 
wysprzedażach z powedu rzekomych „Wielkieb kra- 
chów. Ogłaszany przez nich za bezcen rozmaite na- 
krycia srebrne, lichtarze, teki, sitka złociste zegar- 
ki są po prostu robione z blachy mosiężnej, pocią- 
ganej riklem lub rzeszowskiem złotem. Aby uchro- 
nić Publiczność przed wyzyskiem, przyjęliśmy „Jene- 
rałne i wyłączne zastępstwo na całą Austryę* naj- 
większej fabryki na świecie, która spowodowana za- 
ciętą walką cłową między Anglią I Ameryką północną 
poleciła nam wyprzed ż wszystkich swych zapasów, 
wyrobów z patentowanego ameryk. srebra za cenę 
roboty tylko, to jest za 6 sztuk najlepszych stoło- 
wych nozy z angielskim ostrzem. 

Uwaga Noże są u spodu nitowane, nigdy więc 
z trzonków nie wyjdą. 6 sztuk widelców z jednej 
sztuki, 6 sztuk łyżek, .2 łyżeczek, 1 chochla wielka 
1 chochla mała. 

Razem 32 sztuk Aa tylko 5 z3r 50 cnt. 

Oprócz tego 6 sztuk noży (deserowych) mniej- 
szych 6 widelców mniejszych (deserwowych) także u 
spodu nitowanych z ameryk. patentow. srebra 12 
sztuk tylko 2 złr. 40 ct. 

Wszystkie 44 sztuk z ameryk. patentowanego 
srebra o najpiękniejszym fasonie, kosztują tyiko 
7 złr. 90 ct. 

Proszek do czyszczenia, pudełko 8 et. 

Amerykański" pateniowane Srebro jest meta- 
lem na wskroś białym, a nia pociąganym tylko z 
z wierzchu, Zachowuje białość do lat przeszło 20-tu 
a co najważniejsza, jest najadrowszem w Bmaku i 
i w użyciu. co się gwarantuje oceną lekarską. 

Tysiące listów z uznaniem i podziękowaniem, 
możemy okazać od tych, którzy nakrycie to nasze 
przed kilku laty nabyli. Jestto okazya, zdarzająca 
się chyba raz na sto lat nabycia za taką cenę tak 
znakomitych przedmiotów, niezbędnych w każdym 
lepszym domu. 

Wspiniałe to nakrycie nadaje się również na 
Podarek ślubny, czy Imieniny, na Gwiazdkę lub 
Nowy Rok. 

Przestroga. Ponieważ zaczęto już podrabiać 
nasz patent, nakrycia, przeto zwracamy uwagę ua 
zoak nasz ochronny, znajdujący się na każdej sztuce 
tj Korona z napisem „Wiktoriać. 


Pierwsza agencya krajowa „Wiktorya” w Krakowie, 


W Stanisławowie nabyć możaa, dopóki 
zapas starczy, przy uł Belwederskiej w domu 
p. Kieslera, (tam gdzie Photoplasticum). 
Codziennie od 4—10 wieczorem otwarte. 


WE 


CYA RI CHU KATOLICKIEGO, 


Lwów, ulica Akademicka 8. ulica Krzywa 12. 


K 


Bezpłatna premia na rok 1898 
REVAI 


politycznym, naukowym i literackim, 
Wychodzi codziennie we Lwowie. 
WIELKA ŚCIENNA MAPA EUROPY, 


Prenumerata miesięczna I złr. wraz z przesyłką pocztową. 
rozmiaru 143/,,, clm. jedenastokolorowa. 


Premię otrzymają prenumeratorowie po złożeniu ostatniej raty 


Najtańsze polskie pismo codzienne 
prenumerscyjnej za rok 1893 


RUCH KATOLICKI 


poświęcone sprawom społecznym, ekomomicznym, 


mE 


Pracownię sukien 


i okryć damskich 
i Szkołe kroju oryg. syst. francuskiego 


pod imieniem 


„HORTENZYA“ 


otworzyłam po powrocie ze Lwowa 
przy ulicy Lipowej l. 22. 
Polecając się łaskawym względom P. T. 


Publiczności. 
Z szacunkiem 


Marya Józefa Luks. 
Przyjmuję zamówienia na kompletne 
wyprawy. 


4. „ZWIĄZEK CHRZEŚCIJAŃSKI“ z dnia 19 grudnia 1897. Nr. 23. 
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IGNACY GORECKI || 
| Zakład fryzjerski i skład perfumeryi | | 


tudzież 2—12 


N 


Stanisław Horoszkiewicz & Sp. 


DOM AGENCYJNO-KOMISOWY. è 


artykułów toaletowych, założony w r. 1875. Biuro informacyjne 


poleca się Szanownej P. T. Publiczności Chrześcijańskiej. 


Począwszy od dnia 1. sierpnia strzyżenie, golenie i fryzowanie jf 
odbywać się będzie pod mojem właşsnem kierownictwem. 


Dziękując za” dotychczasowe względy upraszam i nadal o liczne odwiedziny. 


SOWM> TOMI < e a a a 


w sprawach kredytowych, i reklamacyjne w sprawach kolejowych. 


Biuro spedycyjne. Patentowane wozy meblowe. 


KIKK IOKE ROKK 


Skład Węgla kamiennego, ul. 3-go Maja l. 4. 
18—52 
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2 POKI 


Pracownia T 
| Lekcye gry na fortepianie udziela się 


Wyrobów koszykarskich (poces o zenia b= prey utey 
Karola Hauswalda 


Bliźsza wiadomość w Redakcji. 
w Stanisławowie ui. Gołuchowskiego 1.7. || "= RESZE= = 


| Znana od kilkunastu lat, jedyna dla osób oszczędnych t 


restauracya i pokój do śniadań 


piwiarnię okocimską 


es eat a - BE 
r m i 
Ferdynanda Małaszyńskiego | poleca "RB 
i ] L2i8, od ul. Antoniewicza l. 15. wózki dziecinne własnego wyrobu, Karol Hauswald 
w Stanisławowie, Rynek 2 i kosze pod kwiaty, meble pokojowe 

Pelecam na sezon zimowy restauracyę moją, urządzoną na sposób lwowski. Lokal wygodny i ogrodowe, kosze do podróży i t isł } 
i spokojny, odpowiednio nrządzony dla wszystkich klas gości przejezdnych. — Ceny obecnie wszelkie inne artykuły wyrobu Stanis AWOWy 
a A, War porze świeże mó AE: R 4 R o CH koszykarskiego 5 -4-0 ulica Sapieżyńska Nr. 3. g 
sam prowadzę, bo jestem rutynowanym kucbmistr4em, pomocni i R f g R 
zawodzie, — potrafię przeto zadowolnić wymogi Szauownej Publiczności, — Restauracya otwartą po najtańszych cenach. 2—12 poleca ; 
jest od godziny 7. rano do 12. w nocy- — Ceny potraw: kawa, 6, 8 do 10 ct, mleko 3, 4 = : = A ' p 
do 5 ct, herbata, 5. 6, 8 do 10 ct., objad dwa dania 20 ct., 3 dania dania 26 i 30 et. Cały wikt uses s kkk ; wszelkie towary w zakres handlu f 
miesięcznie (śniadanie, obiad i kolacya) złt. 11:70, 13:50. 15'—, 1550, 16— i wyżej. s zkkkI k K% ; żelaznego wchodzące; narzędzia x 

—— === Polecam stare wina wystałe;, tylko raturalne, które każdy spróbować Pierwszy stanisławowski $ i przybory gospodarskie, jyokucia $ 


Z ię, Ż łacił. a dostał wino kuracyjne wypróbowanej dobroci. Z powodu r 4 
może, a przekona się, ż8 ka zapłaci a gi winojk racyjn yP s J o P ; Zarząd pogrzebów; s 


lata rozpocząłem sprzedaz wina po cenie zniżonej prosto Z beczki w kilkunastu gatunkach, litra 


do drzwi, okien, kuchni i mebli, 


po 50, 60, 70, 80, et i wyżej, butelkowe po 40, 45, 50, 55 60, ct i wyżej, wina oryginalne butel- główny skład krzyżów żelaznych, A narzędzia dla wszystkich rzemiosł, 
kowe i szampańskie po złr. 1-80, 2-50 3.— m a" magazyn trumien metalow, i emitacyi |] klosety, drut kolczasty i t. p. | 
Za dotychczasowe względy serdecznie dziękując, proszę o liczne odwiedziny mej restauracyi i nada tak własnego wyrobu jak i sprowa- a Wyroby MENE wlasnego wy- r 


dzanych, również wielki skład j| robu. Angielskie i z Lolingen $ 


wieńców, szarf, kap, mesztów, poń- |E! rIrenkelsa: opró ar 
, Sum szkarpytek, , - nkelsa; oprócz wymienionych 


. : } į towarów posiada j2 i 
i różnych innych potrzebnych dodatków  |Ę$ $ ni a ane 
po cenach konkurencyjnych. 15— 2l% UP DE VOAS e 


RYSZARD SCHNEIDER po cenach jak najtańszych. 
Stanisławów, ul. Halicka |. 14. 


@000000060000600000; joRzaRNANNNAaNN, 
Restauracja teatralna. 


Pierwsza galcyjska 


fabryka 


4 

1 

4| Eleonora Herkoperec 
ś przy ulicy Aleks. hr. Fredry 
z 
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ul. Sapieżyńska 1. 10. 
poleca: cement portlandzki, wapno hydrauliczne kufsteinskie, 


gips, piece kaflowe szamotowe i zwyczajne, 


kai 


Q 
> 
$ TRUMIEN METALWYG 
| | KFEKKCAKCEKZKKA I T 
1 imitacyi ET REDS = 
o 30 Y% taniej jak każda inna © | pp|gdzGDNIĄ | POSAUDADJĘ > z 
fi = 
= RYSZ ARD "SCHNEIDER =S | La 18—52 TTańxemeBme iRepeio sakyta 3Ha- , | Najtańsze źródło zakupna przy- 
O pageğ repKOBHBIX% borów kościelnych 
E Stanisławów, ul Halicka Nr. 14. d piwo ok <ocimskie. | ak» abxTapÓBŁ, KpECTÓBŁ, UaTL, jak pająki, lichtarze, kielichy, krzyże, 
GIOGOEJOSIGJISIGGJBJG iwwsowwowawwwwwuw w E MHOroCBKXHHKÓBŁ NaTepMLŁ K 6. 4. berła brackie, lampy, monstrancye itd. 
- nopyg4a6 poleca 
| I GBOFO TOPTOBJIO BJIACHOTO własnoręczne wyroby w swym$Ą | 
WYR OBY KRAJOWE! BApoŐy obficie zaopatrzonym składzie 
Nowo otworzona Filia HETPO NRYTKEBAW4b PIOTR DUTKIEWICZ 
„| Towarzystwa krajowego dla handlu i przemysłu |- Bponsonnnn» bronzownik 
= STANISŁAWOWIE z BŁ CTAHKCAJABOBS, yms DenbBEe- w ay ep n Belwe- 
N ro g A z 4 aopcka u. 2, arska I. 2, 
© w Gmachu Dyrekcyi kolejowej obok głównego wchodu, < BE JOM roremo NÔJb „UOpEBIMK w domu hotelu pod „Czarnym 
z poleca Szanownej P. T. Publiczności : m | | Op1oM5'. Orłem“. 
a Founlalno irtuks A BP 1, pr | a > OLA aao w o 5 r 3HMORÂ yaTÈ nmprińMa JO 30JO4EHA OFHOBOT?, IIO30I0UEHÓ m N0- 
S WS Wj dor aj Garnitury zB ea 130 i wyż. ce) GBAIICHHŃ OĄCHIAIO Ha Morne MpH3HaYeEBe. Ń 4—00 
Z we 4 (4240-10-74: | kal pik: przodem KIM zzz — z 
Ścierki nom on »1%0—6 , | Kalesony k EC á | A 
zZ Oernsy z" „ 1:50 wyżej Koszule damskie a n —=60 z N 2 Men 
m KOŁNIERZYKI, MANSZET'. KRAWATKI. = e ooo RUTTEN m ja tiik © WTYPTYYTYYYYYY, 
a Kaftaniki, spodnice barchanowe, barchany białe, chiffony. | | E 
; <R Bs 
ai e AE EE 1 < homan Chlebowski & Stanislaw Horoszkiewicz -= 
2 P = 
WYROBY KRAJOWE! _KRAJOWE! je I Skład materyałów budowlanych : 
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Odlewarnia posadzki i nisy steingutowe w najlepszej jakości 


| 
l 


FT 


pism. cyfer, odznak 3 po najniższych cenach. 18—52 $> 
| i różnych symbolów. przy ul. Sapieżyńskiej 1. 9. z ENDE O E 
Odlewarnia wszelkich metali 2% a 
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j Mo Th a OE RAE. 20: OE A A TT a E CTI a 1120 TRACY 


wykonuje roboty kościelne i cer- 
kiewne jako to: ołtarze, ambony, 
ramy i t p. figury z drzewa il NAUCZYCIELKA FORTEPIANU 


kamienia, jako też i roboty archi- ukończona E i i 
uczenica konserwatoryum lwowskiego, udziela zawsze na świeżem maśle można dastać w do- 


armatowych, 
PRACOWNIA BRONZOWNICZA 
blacharska i ślusarska. 


RYSZARD SCHNEIDER 


Wikt zdrowy smaczny i tani 


. . a | 
15—52 sądowy rzeczoznawca tektoniczne ozdgby, z kamienia, ||| lekcyj po domach i u siebie pod przystępny- mu prywatnym. — Bliższa wiadomość w Re- 
Stanisławow, ul. Halicka 1. 14. z gipsu, wapna į cementu. || |mi warunkami. Za prędki i dobry postęp rę- dakeji. 
l e M 3—12 czy. Łaskawe zgłoszenia, ulica Kilińskiego 1 5. 


Odpowiedzialny Redaktor: Antoni Ueyczakowski. A Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie. 


